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W  W ARSZAW IE DNIA 18. CZERWCA 1825. ROKU W  SOBOTĘ.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Ciepłom ierz 11. Barom etr. J F  i  a t r. Stan Nieba.

Dnia 16 Czerwca
Zrana . . .
Popołudniu . 
W ieczorem .

Stopni ciepła 
Stopni ciepła 
Stopni ciepła

• +  9 
. + i 5

• +  9

Cali »7 liniy 11 ,9
,, —  11.6 
„  —  11,a

P ółnocny
Pól/iocny
Północny

Słońce. 
Słońce . 
G w iazd y.

*7

Zrana • 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni cirpta 
Stopni ciepta 
Stopni ciepła

. +  8
• + ‘ 9

• ï - ' °

Cali »7\lin iy  10,0 
„  —  7.6 
„  —  6 ,a

Północny Północno-zachodni 
Południowy Południow o-zachodni 

Południowi»-zachód ni

Słońce.
Chmurno.
Chmurno.

OBWIESZCZENIE RZĄDOW E.

Kornimsaya W^oiewództwa Mazowieckiego.

Podnie ninieyszem do publicznëy wiado

mości , iż stosownie do Reskryptu Komis* 

syi Rządowtiy Przychodów i Skarbu z dnia 

23. Listopada r. z. Nro. w terminie

fłnia 25. Lipca r. b. w Urzędzie Leśnym 

Lubochnia we wsi Lubochenku w Obwo

dzie Rawskim, Powiecie Brzezińskim sy

tuowanym, sprzedane będą przez publiczną 

Eicytacyą za gotowe pieniądze więce'y da

jącemu 2,866, wyraźnie dwa tysiące ośm- 

set sześćdziesiąt sześć sążni drzewa sosno

wego opałowego w klocach po 75 stóp ku- 

bicznych zawieraiących od 8 do 11 cali co 

d° grubości w obrębie, co do długości zaś 

stóp 24 miary polskie'y trzymaiącego, któ- 

, e S,Ç ¡inayduie w mieyscach dQ cięcia oraz 

do użytku ekonomicznego przeznaczonych.

Wartoś* w-spoinnionegn drzewa, podług 
«bowiązuiącćy taxÿ leiney od którćy za

czynać się ma Licytucya, oznacza się iak 

*instępuie :

W  Straży Glinna sążni 420, sążeń po 

Złp. 4 gr. 5 , w ogóle Zip. 1750— w Stra

sy Królowa wola sążni 710, po Złp. 4 gr. 

^ » w ogóle Złp. 2958 gr. 10 —  w Straży 

Euboszewy sążni 920, po Złp. 4 , w ogó-

Złp. 3681 —  w Straży Tarnowska wo

la: Obręb Lubochenek sążni 610, po Z łp. 

3» w ogóle Z łp. 930 —  Obręb Leszczyna 

*%żni 206, po Złp. 1 gr. 15, w ogóle Złp. 

309. —  Ogółem sążni 2866, wynoszących 

Złp. 9672 gr. 10.

Rzeczona sprzedaż odbywać się będzie, 

albo ogółem albo częściowo na Straże i 

Obręby.

Przystępuiący do Licytacyi winien bydź 

^opatrzony w 1/4 część w.irtości zakupić 

*>? maiącego drzewa na Vadium.

O dalszych zaś warunkach w każdym 

^ s ie  w rzeczonym wyżey Urzędzie Leś- 

iako też i w Kommissyi Woiewódz- 

tvv® Mazowieckiego, w Biórze sekcyi eko- 

ł|(1>niczne'y wydziału skarbowego, chęć li- 

wania maiący, potrzebną informacją 

° 8’ignie.

w Warszawie dnia 1 Czerwca 1825.

Radca Stanu Prezes 

w Zastępstwie Koiuchowski.

Sekretarz leneralny Filipecki.

Municypalny Miasta Stołecznego 

yy  arszawy. 

rek **'0cy nadesłanych sobie przez Dy- 
Jeneralną Towarzystwa Ogniowe- 

Nr* odezwie z dnia 21 Lutego r. b. 

«a rozpisów składek ogniowych

¿cie^p*1 miasto Warszawę i przedmie- 

ta8Ç> przez Kommissyą Rządową

Spraw Wewnętrznych i Policyi zatwier

dzonych, zawiadamia interessantów że po

bór składek ogaiowych z dniem 1 L i

pca r. b. Exakcya mieyska podatków skar

bu publicznego rozpocznie , i przez cały 

miesiąc Lipiec r. b. codziennie od godzi- 

,ny 8 rano do 1. z południa, wyiąwszy świę

ta, dopełniać będzie, po upłynieniu zaś te

go terminu zaległe składki ogniowe, w 

skutek decyzyi JO. Xięcia Namiestnika 

Króleskiego z d. 8 Listopada r. z. Nro 

23,230 przez k^.ry exekucyyne a nastę

pnie sekwestracyą ściągane będą. 

w Warszawie dnia 15 C z e r w c a  1825 roku.

Radca Stanu Prezydent W  oyda.

Sekretarz Jeneralny Jachółkowski.

Bada Króleskiego Warszawskiego

\ Uniwersytetu.

Uwiadamia JJ. PP. Uczniów Uniwersyte

tu i zamyślaiących przybyć do niego, iż 

zepw no rok szkolny »astępuiący 18*g roz

pocznie się. w dniu 1 Września r. b. a z 

dniem 15 tegoż miesiąca kończy się , i za

raz dnia następnego, kursa w Uniwersyte

cie rozpoczęte będą. Każdy zamyślający 

być zapisanym w poczet Uczniów Kró

leskiego Uniwersytetu, obrawszy sobie sta

łe mieszkanie, maiąc świadectwo dojrza

łości, obowiązany iest stawić się u Inspe

ktora Jeneralnego Uniwersytetu w towa

rzystwie osoby, któraby zasługiwała na 

zaufanie Zwierzchności, i wzięła na siebie 

obowiązek baczenia na przyzwoite Uczniu 

po z a  Uniwersytetem postępowanie. Po za

pisie u Inspektora, udaie się do Dziekana 

Wydziału właściwego, a od tego do Kun- 

cellaryi Uniwersyteckiej, gdzie złoży ro

czną opłatę Złp. 100 dotyćhczasowemi u- 

stawami przepisaną, na którą kwit otrzy

ma. Po czem złożywszy tamże świadectwo 

szkolne, zapisze się do Album ogólnego, 

a na drugi dzień po zapisie odbierze ma- 

trykułę od Rektora Króleskiego Uniwer

sytetu.

Kto nie iest w stanie złożyć wspomnio- 

ne'y opłaty, powinien oddać także w rze- 

czone'y Kancellaryi attest ubóstwa , o kto- 

rego formalnościach poniże‘y> Świadectwo 

takowe Rada Uniwersytetu albo uzna za 

legalne , albo ie odrzuci. W  razie pier

wszym po złożeniu świadectwa szkolnego 

zapisuie się do A lbum , i iak wyżey po

wiedziano , następnego dnia odbierze ma- 

trykułę.

Przychodzący po odebranie Matrykuły, 

obowiązani są stawić się w mundurze prze

pisanym dla młodzieży Akademickiej.— 

Świadectwo ubóstwa powinno być na pa

pierze o iednym stemplu na groszy 10, 

koniecznie przez właściwą władzę Admini

stracyjną wydane, w które'y obrębie , ro

dzice , familia, albo opiekunowie mieszka- 

ią, to iest:

a.) Mieszkaiący na wsi, powinni mieć 

świadectwo od W ójta  Gminy przez Kom- 

missarza Delegowanego do obwodu po* 

świadczone.

b.) Mieszkaiący w miastach Woiewódz* 

kich, powiatowych i innych, powinni mieć 

od Prezydenta lub Burmistrza miejscowe* 

go wydane , i przez Kommissyą Woie* 

wódzką , lub właściwego Kommissarza De

legowanego do obwodu poświadczone.

Świadectwa ubóstwa wprost przez Kom

missyą Woiewódzką, lub właściwego Kom- 

missarza Delegowanego do obwodu, aby 

tylko w formie urzędowe'y były wydane, 

za ważne przyięte będą.

c.J Uczniowie rodem z Warszawy lub od- 

dawna w nie'y z familią zamieszkali, zo- 

slaiący w niemożności złożenia opłaty, ma- 

ią składać świadectwa ubóstwa przez Kom- 

missarza Cyrkułu właściwego, na mocy 

zeznań dwóch obywateli wtymże Cyrkule 

zamieszkałych i wiary godnych wydane, 

a przez Prezydenta Municrypalności po

świadczone.

Wydane świadectwa wprost, przez Kom

missyą Woiewódzką, Urząd Municypalno- 

ści M  S. Warszawy, tudzież przez Kom* 

missarza Delegowanego do Obwodu , w for

mie urzędowej, za ważne przyięte będą.

d.J Uczniowie z zagranicy do Uniwersy

tetu Króleskiego przjbywąiący, a nie mo

gący złożyć opłaty wpisowe'y, obowiąza

ni są równie iak kraiowcy , udowodnić nie

możność uskutecznienia takowey świade

ctwami ubóstwa przez właściwe władze ich 

krain wydanemi. Nie mogący w żaden 

sposób świadectwa ubóstwa mieyscowe- 

go złożyć, postarać się o takowe maią u 

władzy tute'ysze'y właściwey. Świadectwo' 

to służy tylko na rok pierwszy, na łuta 

zaś następne, koniecznie z mieysca zkąd 

przybyli , od właściwey władzy admini- 

stracyyney złożyć takowe są obowiązani.

Dla uniknienia zawodu , ostrzega się 

wcześnie JJ. PP. Uczniów Uniwersytetu 

i zamyślaiących przjbyć do niego, aby się 

ściśle do powyższych przepisów stósowali- 

Świadectwa albowiem W’ czemkolwieK tym

że przepisom nieodpowiadaiące , nieuwol- 

nią ich wcale od opłaty.

Przypomina się oraz JJPP. Uczniom sto

sownie do rozporządzenia Kommissyi Rzą

dowej- Wyznań Religjynych i Oświece

nia publicznego, w myśl postanowienia 

JÓ. Xięcia Namiestnika Króleskiego z dnia 

18 Grudnia 1821 r., iż tracą prawo do u- 

wolnienia od opłaty ci wszyscy którzy w 

ciągu rokn okazali się niepilnymi i ni»o-
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byczaynymi. W  końcu i to także Rada 

Króleskiego Uniwersytetu podaie do wia

domości , że nikt na Ucznia Budownistwa 

nie będzie przyięty, kto niezłoży świade

ctwa przynaymniej ukończonej Klassy 

Szostćy szkól Woiewódzkicłi.

w Warszawie dnia 11 Czerwca 1825 r. 

Rektor Prczyduiący X . Szweykowski.

. Sekretarz Brodziński.

W a r s  z  a  w  a .

—  Nayiaśnieyszy CESARZ i KROL De
kretem Swym z dnia JL Czerwca w W a r 
szawie wydanym, nayłaskawiey mianować 
raczył:

Senatorami Woiewodami Król. Polskiego: 
JW W . Tadeusza Hr. Mostowskiego, M ini

stra Prezyduiącego w Kommissyi Rzą
dowej Spraw Wewnętrznych i Policyi.

—  Stanisława lir . Grabowskiego, Mini
stra Prezyduiącego w Kom. Hi. Wyz. 
Rei. i Ośw. Publ. Senatora Kasztelana.

—  Felixa Czarneckiego, Senatora Kasz
telana. 1

—  Franciszka Grabowskiego, Senatora 
Kasztelana.

— Ignacego Miączyńskiego, Senatora Ka
sztelana.

—  Maxymili,ma Xięcia Jabłonowskiego, 
Senatora Kasztelana.

—  Michała Xięcia Radziw iłła, Senatora 
Kasztelana.

Senatorami Kasztelanami K róli Polskiego: 
Ludwika Hr. Pac, byłego Jenerała 

Dywizyi W. P.

—  Stanisława Hr. Sołtyka, Posła Powia
tu Szydłowieckiego.

—  Antoniego Bieńkowskiego, Sędziego 
Tryb. INaywyższej Instancyi, tudzież

—  Józefa Xięcia Lubomierskiego.

—  Jego Królewiczowska Mość Xiąże O r a 
n u  , Następca Tronu Niderlandzkiego, wy- 
iechał onegday z rana do Petersburga.

—  Siedmioletni Józef Krogulski dawał 
się od dwóch tygodni słyszeć w wielu zna
komitych domach prywatnych, i wszędzie 
gra iego wzbudzała podziwienie. M iło
śnicy muzyki chcąc go zachęcić do cią
głego doskonalenia tak nadzwyczaynego 
talentu, namówili go do dania koncertu 
publicznego, i rozebrali bardzo znaczną 
częśc biletów. Koncert ten dany będzie 
dnia iutrzeyszego, w południe, w sali Kon- 
serwatoryum.

—  W  Instytucie Wód Mineralnych Sztu
cznych iuz iest blisko 200 osób piiących. 
Właściciele^ iego ogłosili prośbę swoię aby 
osoby zapisuiące się do listy piiących, 
chciały złożyć piśmienną poradę lekarzy 
iaki rodzay wód dla nich iest przepisany.

(.Artykuł nadesłanyj —  Duchowieństwo 
Woiewództwa Podlaskiego utraciwszy Pa
sterza swego za obrębem Dyecezyi, po
zbawione było drogiey powinności pocho
wania zwłok zmarłego Biskupa , lecz ka
żdy Pleban wszczególności przeięty żalem 
głębokim, łącznie z parafianami wzniósł mo
dły do Nuywyższego, o szczęśliwy odpo
czynek zgasłego naczelnika kościołów dy
ecezyi ; zas w dniu 30 Maja zebrali się 
licznie duchowni, obywatele i lud do ko
ścioła katedralnego w Janowie na obchód 
pogrzebowy. Celebrował brat zmarłego 
Biskupa X . Franciszek Lewiński, Suflragan 
Nominat, 1 Prałat i Administrator Dyece
zyi Podlaskie j, a X iądz Kanonik Osso
liński w kazaniu wymownym wystawił 
świetny obraz Życia zmarłego. Zakoń
czyła len smutny obrządek mowa pełna 
uczuć szlachetnych i przypomnień chwil, 
•w których zmarły Biskup unosił «ię z ra
dości na widok przykładnego duchowień
stwa swey Dyecezyi. Mówcą tym pogrze
bowym był Brat zmarłego, X . Fr. Le
wiński, którego bolesne uczucia przeno

siły się do wszystkich obecnych. W krót

kim rysie zobaczymy czem by ł zmarły. 

Zasługi duchowne położył Felix Lewiń

ski w kilku częściach ziemi polskie'y, a 

szczególnie Kujawską i Pomorską Dyece- 

zyą rządził w charakterze Biskupa Suffra- 

gana, od zgonu Biskupa Rybińskiego aż

do przeyścia swego na Biskupstwo Podla

skie. Usposobiwszy się do stanu ducho

wnego na wzorowej Akademii Krako

wskiej, umiał razem dopełniać obowiązki 

powołania swego, z powinnościami iakie 

winien by ł oyczyznie. Dwukrotnie zasia- 

daiąc w Trybunale Piotrkówskim i Lubel

skim iako Deputat i Prezydent, zaszczy

cony został od N. Króla Stanisława Au

gusta ozdobą orderu S. Stanisława. W  e- 

poce Seymu , Konst. by ł Kommissarzem 

Cy wilno-Woyskowym, a w czasie rozbio

ru Polski należał do liczby wspieraiących 

upadaiącą oyczyznę. Za Xięztwa Warsza

wskiego powołany by ł na urząd Sędziego 

Pokoiu Ptu Radzieiowskiego. Nominacya 

ta nie powiększyła powagi Jego , godzenia 

poróżnionych. Mieszkańcy Kuiaw bess ró

żnicy z którego Powiatu szukali tego po

średnika; a szczególnie od wprowadzenia 

obcego prawa, Landrechtu Pruskiego, szczę

śliwie poiednywał spory między familia

mi. Nie pominę się z prawdą wyznaiąc 

iż z wszystkiemi familiami Kuiawskiemi 

naysciśłej by ł połączony ; nie było czło

wieka któryby użalał się na iego postę

powanie, przystępny dla naynędznieysze- 

g o , powszechną m iał miłość. Stósuiąc 

się do woli wyższe'y władzy, przeniósł 

się Biskup Lewiński do Dyecezyi Podla

skiej na schyłku życia swego; zdawało 

się że spoczynek wieczny dla ciała iego , 

oznaczony iest w kościele katedr: w Jano

wie, przeznaczenie kolei życia ludzkiego 

inaczej chciało, gdy ostatnia godzina co

dziennie bardziej zbliżała się, wzrastała 

w Nim chęć widzenia ieszcze raz dóbr 

swych dziedzicznych Święte w Obw. Ku- 

iawskim , tam przybywszy, po kilkudnio

wej chorobie rozłączył się z tym świa

tem. Ciało złożone w kościele Katedral

nym w W łocławku, a serce iego prze

wiozła familia do katedry w Janowie, 

której Litwiński naypierwszym by ł Bisku

pem. Nietylko duchowieństwo gorliwie 

święte obrządki religii dopełniło, ale i o- 

by watele obudwóch Dyecezyy dowiedli, 

iak Naród Polski czci pamięć kapłanów 

przykładnych. Na pogrzebach zwykle 

znayduią się obok interessowanych , osoby 

mniej więcej oboiętne , tu nader rzadkie 

wydarzenie, pomimo licznego zgroma

dzenia, prawie każdy z względu na dawne 

stosunki czuł wzruszenie prawdziwe. O- 

becni pogrzebu Plebani, z wyłączeniem ie- 

dnego, wszyscy przez zmarłego do stanu 

duchownego święceni , nawet niektórych 

z członków katedry kaliskiej ręka iego 

w stan ten błogosławiła. Obywatele albo 

przez niego chrzczeni, birzmowani, lub 

Rodzicom ich ślub dawał. Lud cały znał 

Nieboszczyka, i by ł przez niego znany , 

nie szczędził dla ubogich, pocieszał nie

szczęśliwych, a co nadzwyczaynego, do

broć Jego wielka , nie dopuszczała nigdy 

osobistego gniewu. Nietylko we wszyst

kich Dyecezyach Król. Pol. żałobne Msze 

za duszę zmarłego odprawiono, ale i w Prus- 

sach w Dyecezyi Chełmińskiej Biskup za

lecił modlitwy, szczególnie zaś duchowień

stwo na Pomorzu ceniąc zasługi dawnego 

zwierzchnika żałobne nabożeństwo odbyło. 

Zmarły Biskup w zamiarze ustalenia do- 

brey harmonii między sukcessorami , roz

rządził maiątkiem przez testament, usta- 

nawiaiąc legat dla katedry Podlaskiej i ka- 

lizkiey, tudzież nie przepomniał o szpitalu 

w Janowie , w Włocławku wystawił 

własnym kosztem ieden z piękriieyszych 

domów, który przeznaczył dla wszystkich 

następnych Suffraganów tey katedry. X . L.

PRZYJECHALI ( dnia 16 i 17 Czerwca) 

Galęzow  ski W inceny Sędzia z Lublina —  Cie
lecki Telix Hr. z Sujek —  K o b y lcw  Iwan kupiec 

z Brześcia Litew. —  Berlewicz Franciszek kupiec 

z Krakowa —  Małachowski Kazimierz Jenerał 

z W ierzbicy  —  INieinoicwsla b. Jenera. z K o 

walewa —  Grędyszyiiski Jan Sędzia z Siedlec
—  Olęcki Jakób Podkomorzy * Smoszewa.

// Y1E C H A L I  (dnia 16 i 17 Czerwca.) 
Dembowski Leon poseł do Kazimierza —  Kicki 

pułkownik do Iirześlina —  W yrzechowski Rad
ca Sianu do Tura —  Brzostowski Emanuel 

Radca nadworny J C. Mości do Wiednia —  Ga- 
liczyn Alexander \i-i/.e tło Moskwy —  Łomo

nosow Kamerjunker do P a r y ż a __X. Koźmian Jó

zef  Biskup do Kalisza _  Ungeistenberg jfrnest 

Baron do Londynu —  Czartoryski Adam Xi;j- 

ze do Puław —  Cieszkowski Poseł do Surowa

—  Łubieński Prezes do Hudomia—  l.ubowic 
cki Prezes do Lublina —  Zamoyska Zofia Or 

dynatowa do Puław —  X. Ostrowski Daniel Biskup 

do Łowicza —  Wielopolski Alexander Hrabia do 

Kielc —  Radziwiłł Michał Xi<jźe do Czemiernik.

% P etersbu rgu  0 (2*) \laia.

— Jenerał maior Neiilhardt 1, mianowa

ny został Gubernatorem Odessy w zastę

pstwie Jenerała maiora hrabiego Gurjew, 

który na własne żądanie uwolniony zo- 

s tał.

—  Badca stanu W asiliew mianowany iest 

radcą administracyi Jeneralney, Syberyi 

wschodniej.

—  Znayduie się w odnodze wyspy Oetel 

przy włości Rodzekull, kąpiel z błota o 

wersztę od uyścia do odnogi, a o 40 kro

ków od brzegów. W tem mieyscu woda 

głęboka na 2 do 4 stóp, pokryta iest na po

wierzchni blisko 100 sążn i, błotem czar

ne^  z którego wydobywa się mocny zapach 

siarczy ku żelaza. Skóra zachow uie ten 

zapach przez kilka godzin po kąpieli. To 

błoto którego zasadą iest połączenie że

laza i węglanu siarki , bardzo pomocne 

iest na choroby cłironiczne, których zwy- 

czaynym sposobem uleczyć nie można , 

iakoto: podagra, rumalyzm , hemoroidy i 

t. d. Oprócz tego czyni skórę miększą i 

bielszą.

—  Donoszą z Werchnoudyńska pod d. 25 

Marca: u w Lutym zabito wielkiego ty

grysa o 70 werszt z tąd , na drodze do 

Nerczyńska. Trzech Buryatów wyszedł

szy na polowanie na kozy, spostrzegło g° 

zchodząc z pagórka; tygrys tak był zaię- 

ty pożeraniem swego łupu że nie z w a ż a ł  

na ich zbliżenie się. Buryatów niezmiernie 

zadziwił widok iego i wielkość.«

»Jednakże ieden z nicli odważnieyszy strze

l i ł  do tygrysa, zwierze -zaczęło się strasznie 

rzucać; mężny Buriat strzelił drugi rax 

i powalił ie na placu. Kraiowcy uważaią 

to zwierze za panterę, lecz podług opisu 

Buffona iest to prawdziwy tygrys; d łu

gość iego skóry od ogona aż dopuszczę- 

ki wynosi 3 arszyny i 8 werszków , ogon 

długi iest na półtora łokcia i cali cztery* 

W stosunku wysokości do długości okazu

je się skład kota. Kolor sierci iest poma

rańczowy i białawy z pasami czarneiti** 

Głowa szeroka i pstra , podbrzusze białe 

z brunatnemi plamami , wąsy długie 1 

bardzo twarde. Nie przypominamy sobie 

aby kiedy w naszych okolicach widaiauo 

tygrysa; to zwierze musiało pr*y)^c 7' 

Chin i zabłąkać się w lasach n a s z y c h .  »

(Dz. Pet.)

a Ker lin* 10 Czer^*

—  Dnia 9 b. m. deputacya, złożona z 

trzech członków Magistratu, maiąca na 

czele Pana Büsching Prezydenta i czte



rech mieyskich Deputowanych, miała za

szczyt złożyć w imieniu miasta Berlina 

Xiężne'y Fryderyce niderlundzkie'y ( z do

mu Xiężniczce Ludwice pruskie'y) pięć 

obrazów malowanych przez tuteyszych 

artystów, iako pamiątkę uczuć wierności i 

uszanowania tuteyszych mieszkańców'.

Obrazy te zrobione przez Pana Schin- 

kel Radcę budownictwa, i professorów W ach  

i 1iolbe, iako i przez Pana Gropius, Kró- 

leskiego malarza Dekoracyy, tyczą się 

częścią oyczystych przedmiotów, częścią 

są płodem wyobraźni artystów. Obraz 

professora Kolbe wystawia walecznego E- 

lcktora Albrechta Achillesa w chw ili, gdy 

w bitwie stoczone'y 1449 roku pod Norym

bergą zdobył nieprzyjacielską chorągiew; 

obiidwa przez Pana Gropius wymalowane 

widoki wzięte są z obwodu miasta: Kró- 

leski pnłac z przyległościami , widziany z 

rogu uniwersyteckiego domu, i króleski 

zamek , uważany z części byłego domu 

Poczty, tworzący róg krôleskie'y ulicy. 

Obraz Pana Schinkel, wystawia greckie 

miasto w nayświetnieysz^y epoce Greków', 

'* budowlami, portem, publićznemi pomni

kami , kościołami i t. d. Professor W ach 

wygotował Karton do obrazu N. P a n n y  

M a r y i  z dzieciątkiem JEZUS, iako pro- 

bę samego obrazu którego niedozwoliła 

słabość artysty ukończyć.—  Na tylnych 

bokach ram , podług rysunku wydanego 

przez Pana Schinkel, wygotowanych przez 

nadwornego rzeźbiarza Pana Kleemayer, 

umieszczone są herby miasta Berlina w 

bronzie wyrobione w kształcie medalów

—  Król Jtnć raczył, w towarzystwie svro- 

iéy dostoyne'y rodziny, zwiedzić dnia 3

b. m. warsztat malarza Schadow. Pown. 

dem tego było wykończenie obrazu do o ł

tarza, przeznaczonego dla kościoła w Schul- 

yforle; Król Jmć równie i członkowie ie- 

go wysokie'y rodziny r a c z y l i  nayłaskawie'y 

Wyrazić swoie zadowolenie tak z tego 

obrazu iako i innych wystawionych przez 

artystę dzieł i obrazów iego szkoły.

(G. B.J

% liru x etH  ‘28 M ina

— Monarcha nasz przesłał Królowi Jinci 

fiancuzkiemu i Delfinowi wielką wstęgę 

orderu Wilhelma.

■— P. Vos, ławnik bimxelski i członek 

rady więce'y iak od lat 15slu, został fis

kalnie pozwany z powodu wykrytych w 

c% u  iego urzędowania w cywilnych ak- 

nader licznie popełnionych niedokła

dności, klóre się wkradły przez niedbal- 

«vvo , a może leszcze i z gorszych przy« 

* c*yn ; oczekuie on w tych dniach swoie- 

8° Wyroku, po złożeniu urzędu który iest 

dożywotnim.

W tihent, w botanicznym ogrodzie, 

Wystawiono Panu Busbec, sławnemu dy- 

PJ0|Uatykow'i , posłowi rzymskiego Króla 

frclynanda 1 przy Porcie, pomnik pod cie- 

1116111 syryngów, którą to roślinę 011 spro

s i ł  z Konstantynopola do Europy 156'2

— Po dłńgiey dyskussyi uchwaliła izba 

niższa 120 głosami przeciwko 97 żądane

6,000 f. s. dla młodego Xięcia, syna Xięcia 

Cumberland* Dr. Lushington obstawał 

przy te'm, aby uczyniono wyraźny waru1 

nek, żeby Xiąże edukowany by ł w Anglii. 

Pan Brougham nie był tego zdania.

—  Przed sześcią miesiącami zległa tji 

żona Karola Woolcomb chłopcem i dzie

wczyną. Przed dwoma tygodniami odkry

ła matka, że obadwa bliźnięta maią po 

dwa języki. (G. B.)

—  Mówią iż mieszkańcy Hrabstwa Che

ster Biskupowi swemu i Xięciu York, za 

głosowanie przeciw wyzwoleniu Katolików, 

ofiarować maią ser 160 funtów ważący.

—  James Holland szewc z Jorku , otrzy

mał przywiłe'y na wynaleziony nowy spo* 

sób robienia trzewików. Wyrabia on trze

wiki i bóty po większey części z drzewa, 

które za pomocą rozczynu z wody wapien

ne')', i przez nasycenie pewnym gatunkiem 

oleiu giętkiem czyni. Części poiedyncze 

takowych bółów pospaiane są delikatneipi 

Btalowemi nitarni. Szczególny gatunek 

tkaniny, także iego wynalazku, służy za 

podszewkę , która napuszczona pewnym 

gatunkiem żywicy, chroni od wilgoci.

—  Przy Maidstone chcą zaszczepiać drze

wa morwowe, dla uprawy iedwabiu. iNie- 

iaki P.A g a r  zasadził iuż 8,000 czarnych i 

białych morwów, klóre wybornie się udaią.

ł  Londynu 3 Cierwca.

^azeta dworska zawiera tak długi, iaki 

kiedy widzieliśmy wykaz awansów 

Vt"°ysku lądoweui 1 morskiem; albowiem 

. 'Jscy Jenerałowie porucznicy od 1811
1 , T _  .. n« ■

1812,
roku, Jenerałowie Maiorowie od

^813, Pułkownicy od 1814 do 1817, 

ró °d 1812 a Kapitanowie od 1808,

i wielu morskich officerów, począ-

ban^l 0f* ^ aP'tana Admirała białey
1 y> awansowali stopniem wyże'y.

s Zan.« 30 Kwietniu.

—  ( Przez Anglią.) Woyna w Grecyi in

ny wcale wzięła kierunek. IMawaiin nie

zdobyty ieszcze,' lecz Ibrahim wciąż go 

oblega. Wyłom iuż zrobiony, ale że ob

lężeni Grecy oświadczyli iż natychmiast 

prochownią nu powietrze wysadzą, skoroby 

Egipcjanie do szturmu iść mieli , więc Ba

sza żadną miarą nie może do tego sklo* 

nić swego woyska. Nadto przydać należy, 

że Grecy potrafili przecież zebrać 8000 

woyska które działa w tyle korpusu Ibra- 

hima. Mesolongi iuż trzeci rok oblegaią 

Turcy; siła ich w tem mieyscu składa się 

z 14,000 , lecz iak zwykle nieczynni sto- 

ią. Że zaś Grecy pamiętaiąc na dawniey- 

sze sprawowanie się przy wzięciu Nava- 

r inu , Monembazi, Tripolizy , w samych 

początkach rewolucji, żudne'y nadziei po

zyskania kapitulacyi nie maią, przez któ- 

rąby życie swoie zapewnić m ógli, więc 

wojnę z swćy strony z takim uporem i za

ciętością wiodą, iż trudno się pomyślnego 

skutku z wyprawy Egipskiey spodziewać.

__fp , S. Od miesiąca rozgłaszają gaze

ty zagraniczne wiadomości o zwj cięztwach 

Greków w Morei i pobiciu floty Egipskiey. 

Tymczasem nadeszły do Wiednia gazety 

Greckie, z który cii się okazuie iż wspom- 

nione zwycięztwa były zmyślone. Wiado

mości z tych Gazet umiesciemy w przy

szłym Mrze.)

, i  ¡ ‘u iy ia  .1 Czertnua

—  Monitor zawiera trzy postanowienia 

Króleskie w Rheims dnia 28. b. m. w) da

ne. 1.) Udziela amnestyą 58 osobom wy. 

rokami skazanym , między któremi nay- 

pierwsi wymienieni są Jenerałowie I  au- 

dortcourt i Drouet d' E rlon ; tudzież 71 

zbiegom. Wszyscy atoli przez pięć lat 

pod dozorem Policyi zostuwać maią. 2.) 

Udziela amnestyą wszystkim mocą rozmai

tych artykułów prawa z dnia 17. Maia 1819 

i 25. Marca 1822 r. za rozmaite wykro

czenia polityczne na kary skazanym ; lecz 

prawo nakazujące zaięcie pism drukowa«

nych i rycin pozostaie w swe y mocy; 3.) 

Amnestj'a za popełnione wykroczenia w 

leśnictwie i rybołówstwie, wyiąwsfcy uchy* 

bienia w umowach przy ścinaniu drzew , 

i wypadaiące stąd koszta ; uwolniono tak

że od kar poprawczych i policyynych nie 

wynoszący cli 100 fr.

—  Hr Cosse znaydoWał się na kórona» 

cyi z zawiniętą głową.

—  Naczelnik muzyki gwardyi pHybo- 

czne'y , P. David, niebespieeżnie raniony 

został dyszlem d. 28. w Rheims. Na But‘- 

mistra z miasta Sceaux, Pana Barrois, spa

dła w ielka drabina, i z tego przypadku 

dotąd niebezpiecznie chóry.

—  P. Rothschild przedstawiony był J. K. 

Mości między itineini członkami ciała dy

plomatycznego iako Cesarsko - Atistryâcki 

Konsul Jenefalny w czerwonym mundurze 

ze szlifami. Przedstawiono także Królo

wi Posła Tunetańskiego i ieszCze iedrlego 

Machometana.

—  Dnia 29 Maia wszczął się pożat‘ w Brai* 

ne , wiosce leżące'y o dw ie mile od Eis- 

mes, w stayniach pocztowych koni i 18 

Króleskich koni zginęło w płoniieniach ; 

niewiadoma przyczyna ognia* Nikt prze

cież z ludzi niezginął.

Koronacya Króla.

Gdy Król przybył do drzwi Kościelnych 

Kardynał La Fare rzekł modlitwę i Deus 

qui scis genus hurnanum. Po modlitwie 

śpiewano psalm : Domine in virtiite tua lac* 

tabitur Rex.

Pod czas śpiewania psalmu duchowień

stwo udało się na swoie mieysca, a Król 

poprowadzony by ł przez dwócli Kardyna

łów assystuiących do Ołtarza gdzie ukląkł. 

Arcybiskup Rheimski w chwili Weyścia 

K róla do choru, rzekł modlitwę Omńi- 

potens Deus coelestiuln nioderalOt1, a po 

te'y modlitwie Król poprowadzony został na 

krzesło przygotowane dla niego pod wy

sokim balduchinem w śród Sanktuuryum. 

N. Pan Usiadł.

Delfin, Xiążę Orleanu i Xiążę Bourbon 

usiedli po prawe y ręce na boku*

Za Królem stali po prawéy i po lewey 

dway Kapitanowie Gwardyi przyboczne'y j 

Xiążęta de Luxemburg i d’ Havre'.

Nieco w tyle były trzy osoby mianowa

ne do noszeniu ogona płaszcza Króleskie- 

goi Marszałek Murgrabia Lauriston , Hra

bia de Cosse i Xiążt: de Poligńac ) ci także 

stali*

Marszałek Xią?.ę Conugliano wyobraża* 

iący Wielkiego Hetmana, siedział w środ* 

ku na tabureciej na dole stopni Sanktua- 

r j nm.

Kanclerz siedział nataburecie podobnym 

do taburetu Xięcia de Conegliano, nie da

leko od Marszałka.

Xiąże e/’ Usés, wyobrażający W. Mi* 

Strza Francyi, W. Szambelan i pierwszy 

Kamerjunker Króleski, siedzieli na iedne'y 

ławce.

Na tabufecie po prawdy* nieco w tyle 

W. Szamhehma, siedział'pierwszy Sz.iiiîiï«« 

lun Króleski mistrz garderoby.

Czterech rycerzy przeznaczonych do nie

sienia ofiar stanęło po rogach Epistoły i 

Ewangelii.

Wtenczas Arcybisktip Rheimski powsluł 

i poda! święconą wodę Królowi który 

przyymuiąc ią odkrył głowę. ■— Arcybis

kup pokropiwszy całe zgromadzenie, i u- 

brawüzy się w suknie pontifikalne przy

niósł świętą ampułkę, poczem zaintono

wał Veni Creator i pod czas śpiewania 

pierws/ey strofy Król klęczał. Po Vt.
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ni Creator Arcybiskup zbliżył się do 

Króla w towarzystwie dwóch assystuiących, 

7. których ieden niósł Księgę Ewangelii a 

<lrugi relikwią prawdziwego Krzywa ; wziął 

księgę Ewangelii, położył na ni«'y relikwią 

i trzymał ią otwartą przed N. Panem, któ

remu podał roty przysiąg położone na 

księdze Ewangelii.

Król siedząc z nakrytą g łow ą, położy

wszy rękę na księdze Ewangelii i na Relikwii 

Krzyża S. wyrzekł naatępuiącą przysięgę: 

Przysięga namaszczenia.

« W  przytomności Boga przyrzekam lu

dowi moiemu, że będę szanował i utrzy. 

mywał naszą świętą Re lig iią , iak przystoi 

na Króla Chrześeiańskiego i starszego sy

na Kościoła ; że będę wymierzał sprawie

dliwość wszystkim moim poddanym i rzą

dził stosownie do praw Królestwa i do 

karty Konstytucyyne'y, którą przysięgam 

wiernie zachowywać; tak niech mi Bóg 

dopomoże i iego Święta Ewangelia. «

Przysięga Króla iako wielkiego mistrza or

deru ś. Ducha.

«Przysięgamy Bogu, Stworzycielowi, 

ie  będziemy żyć i umierać w iego Świę

te j wierze i Religii katolickiej apostol

skiej i rzymskiej; że będziemy utrzymy

wali order Ś. Ducha, nie daiąc upadać 

iego chwalebnym przywileiom, zachowy

wali ustawy tegoż orderu i przestrzegali 

ich zachowania przez wszystkich iego człon

ków , zachowuią-c sobie urządzenie warun

ków przyię-cia podług dogodności służby 

naszej. «
*

Przysięga Króla iako naczelnika i władz- 

cy, Wielkiego Mistrza Orderu Króleskie-

go i woyskowego Śgo Ludwika i Orderu 

Krdleskiego Legii tfonorowćy.

« Uroczyście przysięgamy BOGU utrzy

mywać na zawsze bez uszkodzenia ich 

chwalebnych przywileiów Order Króleski' 

i woyskowy Śgo Ludwika i Order Króle

ski Legii Honorowe'y; nosić Krzyże tych

że Orderów i przestrzegać zachowania ich 

ustaw ; tak przyrzekamy i przysięgamy na 

Święty K r z y ż  i Świętą Ewangelią.«

Po wykonaniu przysięgi N. Pan popro

wadzony został przez dwóch Kardynałów 

assystuiących i zdiął kapelusz i pierwszą 

swoię szatę. Arcybiskup przypasał Kró

lowi szpadę Karola Wielkiego; pierwej ią 

pobłogosławiwszy —  znowu ią odpiął, a 

trzymając dobytą nad Królem, odmawiał 

modlitwy, po cze'm oddał ią Królowi a 

Król podał ią Xciu Conegliano.

Arcybiskup przygotował po te'm Święte 

Namaszczenie. Z Relikwiarza zawierają

cego w sobie Śtą Ampułkę , wydobył jey 

cząsteczkę i zmieszał z Świętem Cliryz- 

mem.

Kardynałowie assystuiący rozwiązali o- 

twory zrobione w ubiorze Króla do nama

szczenia i zaprowadzili go przed Ołtarz 

gdzie padł na kolana.

Po odśpiewaniu Psalmów, Litanii i od

mówieniu modlitw, Arcybiskup namaścił 

Króla naprzód na wierzchu głowy, 

powtóre na piersiach: 

potrzecie między dwoma łopatkami, 

poczwarte na łopatce prawey, 

popiąte na łopatce lewej, 

po szóste na zgięciu ręki prawej, 

po siódme na zgięciu ręki lewe'y, po- 

wtarzaiąc modlitwę Ungo te etc.

Podczas Namaszczeń chór śpiewał anty- 

fonę Duxtrunt Salomonem i t. d. Po skoń

czonych modlitwach Arcybiskup z dwoma 

Kardynałami zawiązał otwory w sukni Kró- 

leskiey.

Zb liży ł się W. Szambela» i włożno na

N. Pana tunikę i dalmatykę z fioletowego 

atłasu wyszytego liliami złotemi, na wierzcli 

w łożył płaszcz Króleski z fioletowego a- 

xamitu z liliami złotemi podszyty grono- 

staiatni.

Król w ubiorze Króleskim uk ląk ł, a Ar

cybiskup namaścił Królowi dłonie u obu- 

dwoch rąk, podał mu rękawiczki, pierścień 

i berło.

Arcybiskup wziął z ołtarza koronę Ka

rola W . i utrzymywał ią nad głową Kró

la , a odmowiwszy błogosławieństwo uko

ronował nią Monarchę. Po dokonaniu te

go obrzędu poprowadził Króla na tron 

wzniesiony wśród nawy Kościelnej. Or

szak szedł w tym samym porządku iak 

pierwe'y. X iąże Conegliano z gołą szpadą 

Karola W. Król przybywszy do tronu stał, 

a po prawe'y ręce iego by ł Arcybiskup 

Rfieimski. Wszystkie osoby powyżey ■wy

mienione które miały obowiązki przy na

maszczeniu, znaydowały się po obu stro
nach tronu. —

Król usiadł, a po modlitwach Arcybiskup 

złozył mu głęboki uk łon , pocałował go i 

rzekł głośno trzy razy Vivat Bex in ae- 

ternum ; za każdym razem iednozgodne 

powstawały okrzyki ; Delfin i Xiążęta krwi 

zdjąwszy swoie korony również otrzyma

li uściśnienie.

Wtenczas muzyka woyskowa dała się 

słyszeć, a zasłona zakrywaiąca widok Ko

ścioła ludowi który się cisnął pod przy- 

sionek i łączył swóy głos z okrzykami 

zgromadzenia, rozdartą została z łoskotem. 

Wystrzały z armat zagrzmiały, lud szedł 

do Kościoła, heroldowie rozdali medale 

namaszczenia ; ptasznicy - Królescy wypu* 

ścili gołębie i inne ptaki, uderzono w 

dzwony, —  upaienie było powszecline'm.

Potem zaśpiewano Te Deum , a nastę

pnie zaczęto summę; pod czas Offertoryum 

Król przystąpił do Ołtarza i z łoży ł swo

ie dary które wziął z ręku czterech Ka

walerów orderu Ś. Ducha. Ofiary te skła

dały się z naczynia w ktôre'm było wino, 

chleb i srebro. Z chleba złotego i pó ł

miska na którym były medale wybite na 

pamiątkę namaszczenia.

Po podniesieniu Xiąże Croi, wielki Jał- 

mużnik, wziął od Arcybiskupa pocałowa

nie pokoiu i oddał ie Królowi.

Delfin odebrał uściśnięcie Króleskie i 

ukląkł przed swoim dostoynym oycem któ- 

ry go podniósł i przez długi czas do ser

ca przyciskał. Tkliwa ta scena naygłęb- 

sze zrobiła wrażenie, a łzy  wyciśnięte 

naysłodsze'm wzruszeniem złączyły się z je- 

dnozgodnemi okrzykami : Niech zyie Król ! 

Niech zyie Delfin.

Król pote'm komunikował pod dwoma 

postaciami, a po Koftiunii Delfin zbliżył 

się do Króla i oddał mu swoię Koronę. 

N. Pan przez czas nieiaki modlił się klę

cząc, po cze'm Arcybiskup zdiął mu z gło

wy koronę Karola W. a wziął lżeyszą i 

tę w łożył na głowę Króla. (*)

Po skończeniu Nabożeństwa Kapituła 

odprowadziła K róla, który powrócił do 

swoich apartamentów przeszedłszy Kościoł

i galeryą z uroczystym ceremoniałem. O- 

krzyki towarzyszyły mu wszędzie.

Powróciwszy do swoich pokoiów Król 

się rozebrał. Koszula i rękawiczki które 

się dotknęły namaszczenia, oddane zostały 

W. Jałmużnikowi aby ie spalił.

W  chwili gdy Król m iał iśdź na ucztę 

Króleską, wziął swóy płaszcz króleski,

(*) Jest to korona o klórey wspom nieliśm y, sza

cowana 10 milionów franków.

berło i rękę sprawiedliwości.

W Sali uczty by ł ieden stół pod boga* 

tym baldacliinem dla Króla i X ią żą t ; po 

bokach tego stołu były dwa inne, ieden. 

dla ciała dyplomatycznego, drugi dla Pa« 

row, trzy inne stoły były dla Ministrów, 

dla Deputowanych i dla Kardynałów , Ar

cybiskupów i Biskupów. Król m iał na 

głowie koronę dyamentową, a Xiążęta ko

rony Xiążęce złote. Insygnia Króleskie 

złozono na stole , przy którym usługiwali 

wielcy urzędnicy i urzędnicy dworu ; Mar

szałkowie Francyi stali przed Królem.

Uczta trwała pó ł godziny przy dźwięku 

muzyki woyskowe'y.

Po obrzędzie koronacyi, ciało muni

cypalne dało wielki obiad na 150 osób 

podzielonych na kilka stołów. Marszałek 

Xiąże Conegliano ( podług dawnego zwy

czaju) wystawiaiąc na obrzędzie namasz

czenia W. Hetmana Francyi, wzywał o- 

sobiście tych którzy mieli zasiadać przy 

piewszym stole, przy którym znaydowa- 

li się francuzcy Marszałkowie i wielcy U- 

rzędnicy domu króleskiego.

— Król w towarzystwie Delfina i Delfi- 

nowey, Madame, Xiężney Berri, X iążąt 

Orleańskiego i Bourbon, Wielkiego jałmu- 

żnika, Biskupa z Nancy, i wszystkich wiel

kich urzędników dworu, wyiechał dnia 31 rt 

swego pałacu o godzinie 10, dla zwiedze

nia , według starożytnego zwyczaiu, szpi

tala Saint - Macrould , poświęconego dla 

dotkniętych chorobami ikrofulicznemi. W 

orszaku Króla znajdowali się także leka

rze A libert, Dupuytren, i Thevarol de 

Saint Blaise, lekarz zwyczayny, pierwszy 

chirurg zwyczayny Króleski.

Po odbyte'y modlitwie w Kaplicy udał 

się Monarcha do sali Śte'y Agnieszki, w 

którey lekarze Alibert, Dupuytrien i The

varol de Saint Blaise przedstawiali Królo

wi chorych po kolei.

Do każdego z nich przystąpił K ró l, po

cieszał i wzbudzał w nieb nadzieię lepszej 

przyszłości-

Wszystkie siostry tego Szpitala zgroma

dziły się do nóg Króla przy Jego odieź* 

dzie prosząc o błogosławieństwo. J. K . 

M. wzruszony tak rozrzewniającym wido

kiem , podniósł ie łaskawie, i pozwolif 

ucałować swą rękę.

W  tym samym orszaku udał się Naf- 
Pan na modlitwę do Kościoła dawnego o- 
pactwa Śgo Remigiusza. Po cze'm woysko 
z obozu Śgo Leonarda odbyło rewią przed 
Królem , któremu towarzyszyli Xiążęta ro
dziny, Marszałkowie, minister woyny, * 
liczny sztab główny.

Woyskiem dowodził Marszałek X iąże 

Belluno.
O w pół do pierwsze'y z południa Kroi 

Jmć przybył do obozu. Kon na którym 
siedział Monarcha okryty by ł wspaniałym 
czaprakiem suto haftowanym, zfranzlami 
złotemi na aksamicie szkarłatnym.

Podobnież wspaniały by ł rząd na koniu 

Xięcia Delfina.
Przed kilką dniami przeznaczył by ł 

Król po dwa krzyże legii honorowćy dla 
każdego batalionu stoiącego w obozie. Sairt 
teraz własną ręką ozdobił 39 Oficerów i ty* 
luż podoficerów. Trudno opisać zapału ra
dości iaki z te'y okoliczności panował w o- 
bozie.

Po tak wspaniałej ceremonii, woysk» 
defilowało przed Królem.

Między przypatruiącemi się uważano W<6» 
lu wyższych Oficerów cudzoziemskich-

Wracaiąc z obozu udał się Król z ca» 
łym  orszakiem do Bazaru założonego prze« 
miesiącem w Boulingrin, za nową brao»*!» 
w mieyscu nayprzyiemnieyszych przecha

dzek miasta Rheims.
—  W  czasie rewii koń uderzył kopytem 

w nogę Marszałka Xięcia Treviso, lecz u« 

derzenie to iest lekkie.


